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A N N A S A D U R S K A 

W sali g r e c k o - r z y m s k i e j D z i a ł u S z t u k i Staro ­
ż y t n e j M u z e u m N a r o d o w e g o w W a r s z a w i e u m i e ­
s z c z o n e są t r z y r z y m s k i e sarkofag i m a r m u r o w e 
z okresu ce sars twa . D e k o r a c j a j e d n e g o z n i c h 
o k a z a ł a się t a k b o g a t a w treść s y m b o l i c z n ą , że 
n a l e ż a ł o je j p o ś w i ę c i ć o s o b n e s t u d i u m . S a r k o f a g 
p r z y w i e z i o n o do M u z e u m w 1948 r. z okol ic Je le ­
niej Góry . O t r z y m a ł nr inw. 199385. W y k o n a n y 

Stach oraz r d z a w e p l a m y p o ż e l a z n y c h d y b l a c h , 
s zeroko s t o s o w a n y c h przez k o n s e r w a t o r ó w w m u z e ­
ach n i e m i e c k i c h , rzucają n ieco ś w i a t ł a na burz l iwe 
l o s y z a b y t k u . 

W o m a w i a n y m s a r k o f a g u d e k o r o w a n a j e s t j e d n a 
d ł u g a śc iana i d w i e boczne . Ś c i a n a t y l n a j e s t 
z g r u b s z a o p r a c o w a n a d ł u t e m s p i c z a s t y m , w n ę ­
trze d ł u t e m z ę b a t y m . Ś c i a n a f r o n t o w a p o k r y t a 
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Ryc . 1. Sarkofag archigalla w Muzeum N a r o d o w y m w Warszawie. Ściana frontowa 

j e s t z m a r m u r u b ia łego , ś rednioz iarn i s tego , us ia­
n e g o z i e l o n y m i z i a r e n k a m i aug i tu . W y m i a r y j e g o 
w y n o s z ą : 2 , 2 0 m d ługośc i , 0 ,68 m szerokośc i , 
0 ,52 m w y s o k o ś c i , 0 ,45 m g łębokośc i . 

S a r k o f a g dotar ł do M u z e u m N a r o d o w e g o w W a r ­
s z a w i e w n i ewie lk i ch f r a g m e n t a c h , z k t ó r y c h 
zos ta ł z e s t a w i o n y d u ż y m n a k ł a d e m p r a c y i k u n s z t u 
k o n s e r w a t o r s k i e g o 1 . W chwi l i o b e c n e j na ca łej j e g o 
po wierzchni w i d a ć p r z y b l iższej obserwacj i s i a t k ę 
pękn ięć i w ą s k i e p a s m a u z u p e ł n i e ń g i p s e m . Szcze­
gólnie z n i s z c z o n a j e s t l e w a s t r o n a ś c i a n y f ronto ­
wej . W i d o c z n e gdz i en i egdz i e ś l a d y po w o d o r o -

j e s t b o g a t ą d e k o r a c j ą g i r l a n d o w ą . N a ś c i a n a c h 
b o c z n y c h m i e s z c z ą się g r y f y w y k o n a n e w p ł a s k i m 
re l i e f i e (ryc. 1 — 5 ) , d w a n a r o ż n i k i o z d o b i o n e są 
p o s t a c i a m i l w ó w w y s t ę p u j ą c y c h z t ła w t e n spo­
sób , że w i d o c z n a j e s t j e d y n i e i ch przedn ia part ia 
o d d a n a w g ł ę b o k i m re l ie f ie . 

C e n t r u m dekorac j i ś c i a n y f r o n t o w e j s t a n o w i 
grupa h e r a l d y c z n a z ł o ż o n a z d w ó c h s t o j ą c y c h 
s f i n k s ó w , m i ę d z y k t ó r y m i n a t r ó j k ą t n y m o ł ta­
r z y k u u m i e s z c z o n y j e s t p r z e d m i o t w k s z t a ł c i e 
„ b a l a s k a " ze s t o ż k o w a t ą p o k r y w k ą , t z w . bae-
tylus. N a d grupą tą zwi sa g ir landa z a c z e p i o n a 

' Konserwacji dokonał mgr S. Jasiewicz, konserwator Działu Sztuki Starożytnej Muzeum Narodowego w Warszawie . 
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A N N A S A D U R S K A ARCHEOLOGIA \ l 

o dwie maski tragiczne (ryc. 2). Pomiędzy maskami 
a łbami lwów w narożnikach zwisają dwie większe 
od środkowej girlandy boczne, w najniższej swej 
części sięgające dolnej krawędzi sarkofagu. Nad 
bocznymi girlandami umieszczone są antytety-
cznie ustawione pary głów. W każdej parze lewa 
głowa uwieńczona jest gałązką lauru, prawa przy­
brana w czapkę frygijską (ryc. 3—4). Wszystkie 
zaczepy girlandy przybrane są powiewającymi 
wstęgami, zakończonymi gałkami w kształcie żołę­
dzi. Sfinksy z grupy heraldycznej ustawione są 
profilem, mają długi tułów, wydatne piersi, cienki 
spuszczony ogon, prosto wzniesione w górę, lekko 
rozchylone skrzydła, uczesanie w kształcie egip­
skiego klaftu (rodzaj okrycia głowy) o linii włosów 
załamującej się na skroni pod kątem prostym. 

kiej róży), w rzędzie środkowym jabłka granatu 
i główki maku, w dolnym przeplatają się winne 
grona, jabłka, szyszki pinii, kłosy i liście dębowe. 
„Mankiet" wykonany jest podobnie jak poprzedni 
z zastąpieniem wąskich liści lauru liśćmi akantu. 
(Opis ten dotyczy w szczególności prawej gir­
landy, lewa składa się z tych samych elementów 
nieco inaczej ułożonych). Maski stanowiące za­
czepy dla girland nie są jednakowe. Umieszczona 
z prawej strony ma typowe dla masek tragicznych 
rozchylone usta, wzniesione w górę oczy i zmar­
szczone czoło. Źrenice opracowane są plastycznie. 
Włosy odsłaniające skrawek czoła wiją się w pu­
klach, ujęte ponad czołem wąską przepaską. 
Kształt głowy jest gruszkowaty. Maska z lewej 
strony odznacza się trójkątnym, niemal spicza-
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Ryc. 2. Fragment sarkofagu archigalla w Muzeum N a r o d o w y m w Warszawie. 
Środkowa część ściany frontowej, s f inksy z baetylusem oraz maski 

Nos stanowi przedłużenie linii czoła, usta zamknięte, 
podbródek ostry, oko w profilu. Mały ołtarzyk 
pod baetylusem wspiera się na trzech nóżkach, 
powyżej zaś miniaturowego paleniska na trzech 
prętach osadzony jest trójkątny daszek spła­
szczony u góry. Nad nim ustawiony jest baety-
lus ze stożkowatą pokrywką. Środkowy człon 
girlandy zwisający do połowy wysokości ściany 
sarkofagu przewiązany jest przez środek na krzyż 
wąską wstęgą. Na lewo od niej girlanda jest sple­
ciona z liści i owoców lauru, na prawo z liści dębo­
wych. Z dwóch stron jest ujęta w „mankiet" 
składający się z trzech wąskich trójkątnych liści 
oraz kilkakrotnie okręconego grubego sznura, spod 
którego wyłania się dość długa pętla. 

Boczne człony girlandy są wykonane inaczej. 
W środku najgrubszej części splotu mieści się 
stylizowana róża czteropłatkowa, u góry biegnie 
rząd podłużnych owoców (gruszek, owoców dzi-

sto zakończonym podbródkiem, kontrastującym 
z szeroką czaszką. Usta są szeroko otwarte, nos 
spłaszczony, wzrok skierowany w lewo. Powieki 
i źrenice opracowane plastycznie. Włosy pośrodku 
nad czołem ozdobione wypukłym, okrągłym gu­
zem. Spod niego rozchodzą się promieniście kosmyki 
włosów odsłaniających bardzo niskie czoło. Od 
każdej maski rozchodzą się cztery karbowane 
wstęgi, rozdwojone na końcu i zakończone żołę­
dziami. Dwie z nich wychodzą zza uszu i wij3 
się po bokach, dwie zwisają spod brody. W dużych 
zagłębieniach bocznych członów girlandy mie­
szczą się dwie pary głów. Są zestawione antyte-
tycznie w ten sposób, że prawa głowa przykrywa 
częściowo tył głowy lewej. Obie widoczne 8' 
z profilu. Prawa głowa przybrana jest w czapkę 
frygijską, spod której spływają na czoło i kark 
długie wijące się włosy. Oczy są bardzo wąskie» 
nos prosty o podkrojonych nozdrzach, usta roz-
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chylone, podbródek zaokrąglony. Wyraz twarzy 
łagodnie zamyślony. Lewą głowę wieńczy gałązka 
lauru. Widoczne spod niej kędziory nisko oka­
lają czoło nad oczami. Oczy bez źrenic są szeroko 
otwarte, nos długi i gruby, usta rozchylone. Obie 
pary głów są do siebie bardzo podobne, istnieją 
jednak między nimi różnice wykonania oraz 
pewna odmienność rysów twarzy, zwłaszcza jeśli 
chodzi o głowę w wieńcu. W lewej parze ma ona 
szeroko otwarte, duże, głęboko wykrojone usta 
o grubych wargach i bardzo długi nos. Głowy 
w czapkach frygijskich mają różnie potraktowane 
włosy: prawa starannie, lewa raczej schematycznie, 
przy częstszym użyciu świdra. Lwy w narożni­
kach ustawione są w skośnie ściętej płaszczyźnie 
na przejściu od ściany długiej do ścian bocznych. 

umieścić w grupie sarkofagów rzymskich, w odróż­
nieniu od tzw. greckich, zdobionych ze wszystkich 
czterech stron, zgodnie z tradycją greckich sar­
kofagów małoazjatyckich. Wymiary wskazują, iż 
przeznaczony był dla jednej dorosłej osoby. Deko­
racja sarkofagu nie jest przypadkowa. Każdy 
jej szczegół posiada swoją wymowę symboliczną, 
wszystkie zaś razem pozwalają na wyciągnięcie 
pewnych wniosków dotyczących już bezpośrednio 
osoby zmarłego. 

Nad zwisającymi girlandami widnieją dwie pary 
głów. W obu wypadkach głowa przybrana w czap­
kę frygijską umieszczona jest po prawej stronie 
i zakrywa głowę lewą. Biorąc pod uwagę ogólną 
dbałość twórcy sarkofagu o symetrię takie wyła­
manie się spod jej prawideł świadczy o dużym na-
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Ryc. 3. Fragment sarkofagu archigalla w Muzeum N a r o d o w y m w Warszawie. 
Lewa strona ściany frontowej, girlanda i g łowy ustawione anty te tyczn ie 

Widoczne są jedynie ich łby z otwartymi paszczami 
okolone grzywą, piersi i przednie łapy o wyraźnie 
zaznaczonych grubych palcach. Całość oddana 
jest w bardzo głębokim reliefie. Gryfy zdobiące 
boczne ściany sarkofagu ustawione są profilem 
do widza. Orle głowy mają zwrócone ku tyłowi, 
tak że dziobem dotykają prosto uniesionego 
w górę skrzydła. Łapy ich są nieproporcjonalnie 
do całości grube, długi ogon zwisa do ziemi. Upie­
rzenie opracowane bardzo szczegółowo, modelu-
l e k tułowia pozwala dostrzec prześwitujące przez 
skórę cztery żebra. Oko opracowane plastycznie, 
o bardzo głęboko ciętych konturach (ryc. 5). 

Kształt sarkofagu oraz fakt, iż jest on pokryty 
dekoracją jedynie z trzech stron, pozwala go 

2 Por. sarkofag z gryfami z Waltera Art Gallery, K . L e h -
" i a r i n - H a r t l e b e n and E. C. O l s e n , Dionysiac Sarcophagi 
"i Baltimore, Balt imore 1942, f ig. 17; sarkofag Medei, R z y m , 
Museo delie Termę, M. C. J . T o y n b e e , Hadrianic Srhool, 

cisku położonym na znaczenie tej właśnie głowy, 
konsekwentnie umieszczanej na honorowym miej­
scu. Czapka frygijską, młodzieńczy wyraz, wre­
szcie umiejscowienie na sarkofagu pozwalają z łat­
wością zinterpretować ją jako głowę Attysa. 
Zaznaczyć jednak należy, iż jest to w całym 
dostępnym mi materiale porównawczym jedyne 
użycie tego motywu jako reliefu zdobiącego ścia­
nę sarkofagu. Zwykle występuje on jako naszczyt-
nik pokrywy2 . 

Kult Attysa wprowadzony do Rzymu przez 
Klaudiusza3 obiecywał wtajemniczonym przedłu­
żenie życia poza grób oraz opiekę bóstwa na 
tym i na tamtym świecie. Wiara w zmartwych­
wstanie była istotnym sensem mitu o miłości 

Cambridge 1934, tabl. 42, 3; sarkofag Orestesa, R z y m , La-
teran, M. C. J . T o y n b e e , ; jw., tabl. 37, 1. 

3 J. C a r c o p i n e a u , Aspects mysliąuts de la Rome paienne, 
Paryż 1942, s. 74. 
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Kybeli do Attysa, jego autokastracji, śmierci 
i wskrzeszeniu przez Kybelę w boskiej postaci. 
Wiara w zmartwychwstanie i wieczne życie po 
śmierci była najbardziej atrakcyjnym momentem 
wywodzącego się z Frygii kultu, który w ciągu 
II i początku III w. n.e. ogromnie rozpowszechnił 
się w Rzymie. Obrzędy kultowe, do których nale­
żały tak barbarzyńskie praktyki, jak autoka-
stracja, orgiastyczne procesje, hałaśliwe bicie w bęb­
ny, spełniane były przez kapłanów Attysa i Kybeli, 
tzw. gallów. Pomimo popularności religii gallo-
wie otaczani byli w Rzymie powszechną pogardą 
i rekrutowali się wyłącznie spośród cudzoziemców 
pochodzenia wschodniego, ewentualnie najuboż­
szych warstw plebsu miejskiego. Natomiast naj­
wyższy zwierzchnik tej społeczności, archigallus, 

jeszcze na sile, gdyby poparto go argumentami 
archeologicznymi. Do nich należy bezsporny fakt 
zdobienia głowami Attysa sarkofagów rzymskich 
z II w. n.e. (por. przyp. 2). W świetle tych dowo­
dów archeologicznych zupełnie niesłuszny wydaje 
się wywód M. Van Doren, jakoby religia Attysa 
dopiero po reformie Antonina Piusa nabrała cha­
rakteru mistycznego3 . Wywód ten, oparty na jed­
nym, i to nie uprawniającym do takich wniosków 
epitafium metrycznym, jest bardzo słabo uzasad­
niony i sprzeczny z istotnym sensem samego 
mitu, musi więc zupełnie odpaść, gdyż wyżej 
wspomniane sarkofagi zdobione głowami Attysa 
pochodzą już z okresu Hadriana. Wiadomo zas, 
że motywy rzeźby sepulkralnej dobierano właśnie 
pod kątem zapewnienia zmarłemu w życiu poza-
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R y c . 4. Fragment sarkofagu archigalla w Muzeum N a r o d o w y m w Warszawie. 

Prawa strona ściany frontowej, girlanda i głowy ustawione anty te tyczn ie 

otoczony był powszechną czcią i zaliczano go 
w poczet najwyższych urzędników państwowych; 
między innymi funkcjami kultowymi składał on 
doroczne ofiary za cesarza. To stanowisko było 
oczywiście dostępne tylko dla obywatela rzym­
skiego pochodzącego z warstw urzędniczej ary­
stokracji4. 

Ostateczne wyjaśnienie szeregu aspektów kultu 
Attysa na terenie Rzymu zawdzięczamy J. Car-
copineau. Bardzo przekonywająco wywiódł on 
tezę o rozpowszechnieniu się tego kultu w Rzymie 
już w drugiej połowie I w. n.e. występując prze­
ciwko mylnym hipotezom, jakoby został wpro­
wadzony dopiero w III w. n.e. Wywód ten zyskałby 

4 J. C a r c o p i n e a u , jw., s. 76 nn. 
s M. van D o r e n , ISetnlulion des mysteres phrygiens a Rome, 

„L'anl iqui te classique", t. X X I I , z. 1, s. 79. 
' H. H e p d i n g , Attis, seine Mylhen u. sein Kultus, 

Giessen 1903. 

grobowym opieki bóstwa, którego był wyznawcą-
Stąd wniosek, że już w okresie Hadriana kult 
miał charakter mistyczny, tj. zawierał naukę 
o życiu pozagrobowym. 

Symbolika tego kultu, a zwłaszcza jej odbicie 
w rzymskiej sztuce i kulturze materialnej w okre­
sie cesarstwa nie została dotychczas monogra­
ficznie opracowana. Jedyne szczegółowe studium 
Hepdinga6 oparte jest wyłącznie na źródłach 
językowych, poświęcone zaś Attysowi rozdziały 
w ogólniejszych studiach religiologicznych za* 
wierają niewiele szczegółów mogących wyjaśm c 

źródła ikonografii związane z kultem zabytków'-
W opracowaniach tych powtarzają się na ogól 

7 C. B a i l e y , Phases in the religion of ancient Rome, roz"2' 
V I , B e r k e l e y - C a l i f o r n i a 1932; A. G r e n i e r , Les religi°nS 

ftrusąue et romaine, Paryż 1948, s. 209 im. F. C u r n o n t , i e S 

religions orientales dans le paganisme romain, R. III , Pary* 
1929. 
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in terpretacje pewnych najbardz ie j charakterys ty ­
cznych a t rybu tów. Są t o : dla At tysa — sosna, 
dla Kybeli — lew. Mamy więc na razie wyjaśnioną 
dekorację narożników sarkofagu warszawskiego 
za pomocą lwich popiersi ; dekorację dla tego t y p u 
sarkofagów czworobocznych zgoła niezwykłą. Użyta 
została więc nie z uwagi na panu jącą modę, lecz 
dla usymbolizowania najważniejszego w kulcie 
Attysa poza nim samym bós twa—Kybel i . 

Rozwiązania pozostałych szczegółów dekoracj i 
szukać już musimy samodzielnie wyłącznie w opar­
ciu o źródła archeologiczne. Zaznaczyć przy t y m 
należy, iż są to dla dekoracj i omawianego sarko­
fagu szczegóły pierwszorzędnej wagi. Chodzi bo­
wiem przede wszystkim o z interpretowanie grupy 
heraldycznej z baetylusem oraz męskiej głowy 
przys t ro jonej laurem, s tanowiącej parę z głową 
At tysa . N a j o b f i t s z y m w szczegóły zabytk iem 
z kręgu kultowego At tysa jes t relief przedstawia­
jący popiersie kap łana Kybeli — galla lub raczej 
archigalla w Muzeum Palazzo dei Conservatori 
w R z y m i e s (ryc. 6). Zwróćmy uwagę na pewne 
szczegóły tego przedstawienia , zna jdu jące swoje 
odpowiedniki w dekoracj i sarkofagu warszawskiego. 
A więc kap łan ma na głowie wieniec laurowy, 
w prawej ręce t r zyma główkę m a k u i kropidło 
z t rzech związanych gałązek lauru. Na ogół przyj ­
muje się, że laur był rośliną charakterys tyczną 
dla Apollina, o szerokim zastosowaniu w jego kul­
cie, w istocie j ednak wiara w moc oczyszczającą 
tej rośliny była powszechna w Grecji i w Rzymie 
i nie da się ograniczyć do zasięgu jedne j religii. 
Połączenie maku i lauru w reliefie archigalla symbo­
lizuje zapewne sen i przebudzenie, w przenośni 
śmierć i życie. Po raz trzeci poza wieńcem i kro­
pidłem wys tępu je laur w reliefie z Palazzo dei 
Conservatori na okrągłej skrzyneczce ze święto-
ściami (cista mystica), umieszczonej w p rawym 
dolnym rogu. 

J a k więc wskazuje to przedstawienie, nie należy 
Wykluczać różnorodnego uży tku te j rośliny rów­
nież w kulcie At tysa . Dlatego wieniec laurowy 
na głowie zdobiącej nasz sarkofag, zestawionej 
bezpośrednio z głową At tysa , nie może budzić 
żadnych wątpliwości. Na ostateczne wyjaśnienie 
znaczenia głowy pozwolą dalsze analogie z reliefu 
archigalla. Zwróćmy uwagę na rękojeść bicza prze-

8 Palazzo dei Conservatori, Scala V 2, Jones Catalogue, 
s. 254, pl. 100; J. S i x , Der Agyieus des Mys, „Ath. Mitt ." 
X I X 1894, s. 340—344, przyp. 2; T. S c h r e i b e r , Die helle-
Ustischen Reliefbilder und die augusteische Kunst. „J. d. I," 
X l 1896, s. 100, przyp. 58; H. M e l t z e r , „Phi lo logus" 1904, 
s­ 186 ­ 2 2 3 ; E. P f u h l , Das Beiwerk auf den Ostgriechischen 
Grabreliefs, „J. d. I . " 1905, s. 90; W. A l t m a n n , Die romi-
schen Grabahare der Kaiserzeil, Berlin 1905, s. 113; M. R o s ­

wieszonego przez jego lewe ramię. Ma ona kształt 
dwóch „ba lasków" zwieńczonych maskami . Ten sam 
kształ t „ba l a ska" powtarza się w k a ż d y m z ogniw 
potrójnego łańcucha zawieszonego na ka rku archi­
galla i spadającego z dwóch stron na jego piersi. 
P rzedmioty tego ksz ta ł tu , noszące s tarożytną 
nazwę baluster, o t rzymały w archeologii R z y m u 

Ryc. 5. Fragment sarkofagu archigalla w Muzeum Narodo­
w y m w Warszawie. Ściana boczna z przedstawieniem gryfa 

oraz lwa w narożniku 

umowną nazwę baetylus przez analogię do aniko-
nicznego symbolu bóstwa, j ak im był s tożkowaty 
betyl w kul tach na jdawnie jszych społeczeństw 
basenu Morza Śródziemnego. Historia przedmiotów 
tego kszta ł tu na obszarze ku l tu ry rzymskie j jes t 
zawiła i niezupełnie wyjaśn iona 9 . W każdym razie 
stwierdzić można, iż tzw. baetylus rzymski jes t 
bądź naczyniem o w y d ę t y m brzuścu i przewężo­
nej szyi rozchyla jącej się ku wylewowi, zamknię­
t y m stożkowatą pokrywką , bądź słupem, pila-
s t rem, oł tarzykiem naś l adu jącym ten kształ t . 
Różne proporcje mogą go uczynić niskim i pęka­
tym lub wysmukłym. Naczynia tego t y p u i ich 
wyobrażenia wys tępują szczególnie często w gro­
bach i na reliefach nagrobnych z okresu rzym­
skiego nekropoli a leksandryjskie j 1 0 . Według nie­
k tórych badaczy może to świadczyć o jego egip­
skiej proweniencji1 1 . Rostovtzeff jes t odmiennego 
zdania, uważając , że nie jes t to przedmiot charak­
te rys tyczny dla zasięgu ku l tu ry egipskiej, spo tyka 

t o v t z e f f , Die helle.nistisch-rbmische Architekturlandschaft, 
„ R 6 m . Mit t ." X X V I 1911, s. 130. 

9 E . M e r c k l i n , Untersuchungen zu den antiken Bleisar-
kophagen, „ B e r y t u s " V 1938, s. 45 ; K. L e h m a n n - H a r t -
l e b e n , jw., s. 44—45, przyp. 139 — 142, s. 29, przyp. 57, 
s. 17; tamże obszerna bibliografia. 

10 K. L e h m a n n - H a r t l e b e n , ju>., s. 45, przyp. 141. 
11 J . S c h r e i b e r , jw.; K . L e h m a n n - H a r t l e b e n , jw. 
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się bowiem równie często w kręgu innych kultur 
wschodnich, np. w Syrii12. Być może jest on 
pokrewny hellenistycznym lutroforom, z którymi 
łączy go poza zbliżonym kształtem jego zasto­
sowanie sepulkralne. Podkreślić też należy ero­
tyczny charakter tego symbolu, którego górna 
część naśladuje phallus. Charakter ten wiąże 
go ściśle z kultami o podkładzie erotycznym. 
W istocie wszystko, co wiemy o tym tajemni­
czym przedmiocie na terenie późnohellenistycznego 

/ n s* 
m 

sA 

IG I 

A •Jk 

3 * 

m u 

Ryc . 6. Relief rzymski z końca II w. n. e. w Palazzu dei 
Conservatori w Rzymie . Kapłan A t t y s a w stroju liturgicz­

n y m 

Egiptu i Rzymu, wskazuje na jego użytek kul­
towy w misteriach Izydy i Serapisa oraz Dioni­
zosa. Szczególnie jasno świadczy o tym centralne 
umieszczenie baetylusa na reliefie hellenistycznym 
przedstawiającym małe sanktuarium Dionizosa1 3 

oraz nagrobek tego kształtu wzniesiony dla Klaudii 
Toreumy, aktorki rzymskiej należącej do sekty 
dionizyjskitj 14. 

Pomimo stwierdzonego ponad wszelką wątpli­
wość dionizyjskiego charakteru baetylusa rzym­
skiego nie ma, moim zdaniem, żadnych przeszkód, 
aby przedmioty tego typu uważać za integralnie 
związane również z kultem Attysa. Świadczy o tym 
zarówno podkreślony powyżej erotyczny ich cha­
rakter, jak i dwukrotne wystąpienie tego kształtu 
w reliefie archigalla. Symbol ten mógł zostać 
przejęty przez wiernych Attysa z pokrewnego 

E. M e r c k l i n , jw., M. R o s t o v t z e f f , jw. 
13 Tzw. relief monachijski , C o l l i g n o n , La sculpture 

grecque II , f ig . 297; Melanges Maspero I I , f ig . 4. 
1 1 K . L e h m a n n - H a r t l e b c n , jw., f ig . 35. 

kultu Dionizosa. Świadczy o tym szereg innych 
powiązań obu religii, których treść mistyczna 
była ta sama (przezwyciężenie śmierci), zaś wiele 
szczegółów kultowych i liturgicznych bardzo zbli­
żonych. Oba kulty wywodziły się z prastarych 
wierzeń o śmierci i zmartwychwstaniu bóstwa 
płodów rolnych. Oba zapewniały życie pośmiertne 
swym wyznawcom, oba wreszcie miały silny pod­
kład erotyczny. Jako dalszy dowód tych powią­
zań należy wspomnieć mieszanie pojęć o Attysie 
i Sabaziosie będącym frygijskim odpowiednikiem 
Dionizosa. Przytoczyć też wypada używaną w kul­
cie Attysa formułę wtajemniczenia, która w prze­
kładzie brzmi: „Piłem z kymbalon, jadłem z tyrfl-
panu", wiadomo zaś, że oba te przedmioty są 
charakterystyczne dla kultu Dionizosa. Pewne 
aspekty tych związków omawia też Hepding we 
wspomnianym już szczegółowym studium przed­
miotu 15. Ponadto w źródłowej części tej książki 
udało mi się odnaleźć rzymską inskrypcję wotywną, 
złożoną co prawda późno, bo w 377 r. n.e., Atty-
sowi i Kybeli przez kapłana kilku innych bóstw, 
między innymi Dionizosa'6 . 

W odniesieniu do sarkofagu warszawskiego 
wszystkie te omówione wyżej powiązania pozwa­
lają stwierdzić, że baełylus umieszczony w tak 
ważnym miejscu, uwydatniającym jego rolę, usta­
wiony na ołtarzyku i strzeżony przez dwa sfinksy, 
aczkolwiek tłumaczy się dość jasno przynależnością 
do kultu Attysa, może też być wspólnym symbo­
lem obu bóstw, których opieki szukał pochowany 
w sarkofagu zmarły. Na taki eklektyzm mamy 
i inne dowody wśród dalszych szczegółów deko­
racyjnych sarkofagu warszawskiego. Do moty­
wów' dionizyjskich należą mianowicie maski sta­
nowiące zaczepy girland. Powiązanie akcesoriów 
teatralnych z kultem Dionizosa jest rzeczą zbyt 
znaną, by szerzej tu o tym pisać. Dodajmy jedynie? 
że maska jest niezwykle częstym motywem rzym­
skiej rzeźby sepulkralnej, występującym specjal­
nie, choć nie wyłącznie, na sarkofagach i ołta­
rzach bachicznych, że wreszcie, według niektórych 
teorii, maska była w czasie pewnych misteriów 
wystawiana i objaśniana, ewentualnie adorowana 
jako symbol bóstwa17 . Wreszcie wspomnieć należy 
o tak niewątpliwym motywie dionizyjskim, jak 
winne grono wplecione w obie girlandy boczne 
omawianego sarkofagu. 

Wobec znanego rzymskiego eklektyzmu i tole­
rancji religijnej nie należy dziwić się wypływ 3 ' 

15 H . H e p d i n g , jw., s. 129, 191, 2 1 4 - 2 1 6 . 
16 Corpus Inscriptionum Lntinarum VI, 500. 
" K . L e h m a n n - H a r t l e b e n , yio., s. 40. 
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Jąeej z powyższej interpretacji przynależności 
zmarłego do cłwóch wspólnot religijnych. Ozna­
czało to dla niego wzmocnioną asekurację zarówno 
życia pozagrobowego, jak i opiekę obu bóstw 
na ziemi. Zagrażało zaś jedynie większymi kosztami, 
na co jako człowiek zamożny (a o zamożności 
świadczy marmurowy, bogato rzeźbiony sarko­
fag) mógł sobie pozwolić. 

Pozostały nam jeszcze do szczegółowego zana­
lizowania zdobiące sarkofag girlandy, dotychczas 
nawiasowo jedynie wspominane. Bogactwo moty­
wów w nich zawartych pozwoli nam rozwikłać 
ostatnie najtrudniejsze zagadnienia ikonograficzne 
tak bogatego w treść sarkofagu. Chociaż bowiem 
girlanda nie wiąże się ściśle z żadnym kręgiem 
wierzeń i jej zastosowanie w dekoracji wszelkiego 
typu nagrobków greckich i rzymskich, od stel 
archaicznych po sarkofagi bizantyńskie, wywodzi 
się z odbicia rzeczywistości, a mianowicie z wień­
czenia pomników girlandami świeżych kwiatów1 8 , 
to jednak można jej nadać bardziej określony 
charakter przez użycie takich czy innych moty­
wów. Tak też uczynił artysta wykonywaj ący 
sarkofag warszawski wplatając do niej wspomniane 
wyżej winne grona jako symbol dionizyjski oraz 
makówki, z którymi spotkaliśmy się na reliefie 
archigalla. Dalsze elementy girlandy świadczą 
ogólnie o mistycznym charakterze dekoracji sym­
bolizując zwycięstwo życia nad śmiercią. Do tego 
typu szczegółów należą jabłka granatu występujące 
w girlandach bocznych. Wyobrażają one z jednej 
strony płodność natury przezwyciężającej śmierć, 
z drugiej zaś są atrybutem bogini podziemia 
Persefony, będącej zarazem bóstwem śmierci 
i zmartwychwstania. Wplecione u dołu kłosy 
zboża nie należą również do rzadkości. Spotykamy 
je w wielu girlandach sepulkralnych. Na pod­
stawie kilku przedstawień sepulkralnych, w których 
kłosy występują samodzielnie, uważa Wołters1 9 , 
że świadczą one o kapłańskim stanie zmarłego. 
Środkowa girlanda upleciona z liści lauru i dębu, 
zwykle wplatanych do wieńców zwycięzców, ma 
nie odbiegający od całości mistyczny charakter 
podkreślający zwycięstwo odniesione przez zmar­
łego nad śmiercią. Z drzewem dębowym na­
leży też powiązać zakończenie wstęg mające 
kształt żołędzi w miejsce zwykłe stosowanych 
gałeczek. 

Z ogólnego charakteru nie wyłamuje się też 
dekoracja ścian bocznych. Zdobiące je gryfy mają 
prastary charakter sepulkralny. Przypomnijmy 
sobie, że te fantastyczne zwierzęta występują 
już na sarkofagu kreteńskim z Hagia Triada. 
Wchodzą one następnie do repertuaru apolliń-
skiego, gdzie symbolizują przezwyciężenie śmierci 
przez życie20 . To samo znaczenie zachowują prze­
nikając do bogatej symboliki bachicznej, być 
może dzięki wspólnemu kultowi obu bogów 
w Delfach. Następnie zdobią szereg sarkofagów 
rzymskich, z których jeden uznany został za sar­
kofag kapłana Apollina21 . 

Spróbujmy teraz na podstawie zebranych wyżej 
szczegółów zinterpretować jeden z najważniej­
szych elementów dekoracyjnych omawianego sar-

( i g 

i 
Ryc. 7. Fragment sarkofagu archigalla w Muzeum Narodo­
w y m w Warszawie. Głowy ustawione antyte tycznie : At ty s , 

archigallus 

kofagu. Jest nim głowa w wawrzynie stanowiąca 
parę z głową Attysa i częściowo przez nią przy­
kryta. Podkreślaliśmy już jej szczególną rolę 
w dekoracji sarkofagu, jednakże bezpośrednie 
jej określenie jedynie na podstawie owego uwień­
czenia gałązką laurową nie było w ogóle możliwe. 
Wieniec jest motywem dekoracyjnym o bardzo 
ogólnym charakterze. Wieńczono zwycięzcę w igrzy­
skach, wieńczono się przy składaniu ofiar, naj­
wyższą nagrodą dla Rzymianina był wieniec 
a cive Servato. Uwieńczona głowa na przedsta­
wieniu plastycznym może należeć zarówno do 
każdego nieomal bóstwa, jak i do uheroizowanego 

18 W. A l t m a n n , /to., s. 4 ; K. L e h i n a n n - H a r t l e b e n , 
jtv., s. 3 0 - 3 1 . 

l* P. W o l t e r 8 , Gestuh u. Sinn der Aehre in antiker Kunst, 
„Oie Ant ike" VI 1930, s. 301. 

-" K. L e h m a n n - H a i t l e b e n , jw., s. 30 — 31. 

21 A m e l u n g , Die Sculpluren des Vaticanischen Museums I , 
s. 256, tabl. X X V I , Galleria Lapidaria nr 126; G. R o d e n -
w a l d t , Sarkophag Miscellen, „J. d. I . " 1938, s. 414; W. A l t ­
m a n n , jw., s. 274. 
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z m a r ł e g o l u b p r z e d s t a w i o n e g o przy s k ł a d a n i u 
o f i a r k a p ł a n a 2 2 . N a s z y m z d a n i e m ta o s t a t n i a 
m o ż l i w o ś ć p o w i n n a b y ć przede w s z y s t k i m w z i ę t a 
p o d u w a g ę . Jeś l i p r z y p o m n i m y sobie , że p o d o b n y 
w i e n i e c l a u r o w y opasuje g łowę archigal la na relie­
f i e r z y m s k i m , a w ręku t r z y m a on krop id ło z t y c h ż e 
g a ł ą z e k oraz g ł ó w k ę m a k u , k tórą s p o t k a l i ś m y 
w n a s z e j g ir landzie , jeś l i p r z y p o m n i m y sobie 
dale j e w e n t u a l n e znaczen ie k łosów z b o ż a wple ­
c i o n y c h do g i r l a n d y i jeś l i , co w a ż n i e j s z e , uświa ­
d o m i m y sobie o w o n i e z w y k ł e z a g ę s z c z e n i e s y m b o l i 

r? 

tH?<W/\NlL\V$ 
• 

r ^ T n 
i n W S i 

Ryc . 8. Ołtarz nagrobny A m e m p t u s a , 
wyzwoleńca cesarzowej Liwii , żony 

Tyberiusa (14 — 37 r. n. e.) 

m i s t y c z n y c h w obrębie j e d n e g o z a b y t k u oraz spe­
c ja lną rolę baetylusa n a o ł t a r z y k u , jeś l i wreszc ie 
z a o b s e r w u j e m y ce lowe zbl iżenie g ł o w y w w i e ń c u 
z g ł o w ą b ó s t w a przy j e d n o c z e s n y m p o d k r e ś l e n i u 
pr imord ia lne j roli t e g o o s t a t n i e g o , i wreszc ie (wkra­
cza jąc w inną j u ż dz iedz inę) j eże l i z a u w a ż y m y 
w y r a ź n e z i n d y w i d u a l i z o w a n i e r y s ó w t w a r z y m ę ż ­
c z y z n y w w i e ń c u (ryc. 7), b ę d z i e m y mus ie l i dojść 
do w n i o s k u u s p r a w i e d l i w i a j ą c e g o t y t u ł n in ie jsze­
go a r t y k u ł u . 

I n t e r p r e t o w a n a g ł o w a j e s t — m o i m z d a n i e m — 
p o r t r e t e m zmar łego , d la k t ó r e g o s a r k o f a g b y ł 
p r z e z n a c z o n y , a z m a r ł y b y ł n a j p r a w d o p o d o b n i e j 
k a p ł a n e m A t t y s a . K a p ł a n e m t a k i m b y ł w rów­
nej mierze ga l lus i archigal lus , j e d n a k ż e w świe t l e 
p r z y t o c z o n y c h p o w y ż e j w y w o d ó w o p o d r z ę d n e j 
roli i n i s k i m s t a n o w i s k u g a l l ó w w s p o ł e c z e ń s t w i e 

r z y m s k i m j e s t n ie do p o m y ś l e n i a , a b y k t ó r y ś 
z n i c h m ó g ł się z d o b y ć na na jdroższą , przy ję tą 
o b y c z a j o w o j e d y n i e w w a r s t w i e m a g n a t e r i i r z y m ­
skiej f o r m ę p o c h ó w k u g r z e b a l n e g o w e w s p a n i a ­
ł y m , a r t y s t y c z n i e z d o b i o n y m , m a r m u r o w y m sar­
k o f a g u . N a t o m i a s t p r z y p i s y w a n i e go z m a r ł e m u 
arch iga l lowi , w y s o k i e m u d o s t o j n i k o w i p a ń s t w o ­
w e m u , o k r e ś l a n e m u w l i t era turze s t a r o ż y t n e j w y ­
r a z e m sanctissimus'iS, nie b u d z i ż a d n y c h za­
s trzeżeń . Mogą j e d y n i e p o w s t a ć w ą t p l i w o ś c i z po­
w o d u d w u k r o t n e g o p o w t ó r z e n i a g ł o w y archigal la 
w dekorac j i te j s a m e j ś c iany , za k a ż d y m r a z e m 
w n ieco innej wersj i . Z n a j d u j e t o j e d n a k swój 
o d p o w i e d n i k w o d m i e n n y m w y k o n a n i u g ł ó w A t t y s a , 
t o t e ż n a l e ż y te różnice p r z y p i s a ć wspó lne j p r a c y 
kilku w y k o n a w c ó w s t o s o w a n e j c z ę s t o w p r a c o w ­
n i a c h r z y m s k i c h , a w szczegó lnośc i wz iąć p o d u w a ­
gę m o ż l i w o ś ć w y k o n a n i a p r a w e j pa ry g ł ó w w y ż e j 
s to jące j a r t y s t y c z n i e i t e c h n i c z n i e lepiej opraco­
w a n e j przez m i s t rza , a l e w e j przez uczn i a kamie ­
n iarsk iego 2 4 . W t e n s p o s ó b d o b i e g l i b y ś m y do 
k o ń c a in terpre tac j i i k o n o g r a f i c z n e j s a r k o f a g u war­
s z a w s k i e g o . 

J a k w i d z i e l i ś m y , s a r k o f a g p r z e s y c o n y j e s t tre­
ścią, k tóra z t r u d n o ś c i ą mieśc i się w r a m a c h zesta­
w i o n y c h z sobą p o j e d y n c z y c h m o t y w ó w s y m b o ­
l i c z n y c h . P o m i m o ca łego ich b o g a c t w a do b l i ż szego 
okreś len ia c h r o n o l o g i c z n e g o n a s z e g o z a b y t k u p o m ó c 
m o ż e j e d y n i e w i a d o m o ś ć o w p r o w a d z e n i u o f i ­
c j a l n y c h m i s t e r i ó w A t t y s a w R z y m i e przez cesa­
rza K l a u d i u s z a . T a k w i ę c t e o r e t y c z n i e sarkofag 
m ó g ł b y p o c h o d z i ć j u ż z drugiej p o ł o w y I w . n.e . 
Zdradza on t e ż p e w n e p o k r e w i e ń s t w o z z a b y t k a m i 
s z t u k i s epu lkra lne j t e g o okresu. 

A m i a n o w i c i e k o m p o z y c j a r y s u n k u z grupą heral­
d y c z n ą u m i e s z c z o n ą p o d zwi sa jącą g ir landą przy­
p o m i n a tak i s a m u k ł a d dekoracj i w o ł tarzu A m e m ­
p t u s a z okresu t y b e r i a ń s k i e g o 2 5 (ryc. 8). Przej ­
rzys te roz łożenie re l ie fu w przestrzeni z pozos ta ­
w i e n i e m w o l n e g o t ła oraz p e w i e n szczegó ł ikono­
g r a f i c z n y , a m i a n o w i c i e z a c z e p g i r landy w pos tac i 
grubego , o k r ę c o n e g o k i lkakro tn i e sznura , przy­
w o d z ą p o r ó w n a n i e z s a r k o f a g i e m p ierwszowiecz -
n y m Cafarel l i 2 6 (ryc. 9). N a l e ż y t e ż w s p o m n i e ć 
o g łowie w w i e ń c u l a u r o w y m , o g r o m n i e przy­
p o m i n a j ą c e j m a l o w i d ł o z V d l a F a r n e s i n a , a więc 
p o c h o d z ą c e z l a t o k o ł o 2 0 p . n . e . 2 7 (ryc .10) . J e d ­
n a k ż e p o m i m o t y c h s z c z e g ó ł ó w , j a k również tech-

22 A. S a d u r s k a , Inscriplions latines et monuments fune-
raires romains. Warszawa 1953, s. 69, przyp. 2, 3. 

23 T e r t u l i a n , Apologeticus 25. 
2 4 A. S a d u r s k a , jw., s. 34—35, przyp. 2. 
2 6 W. A l t m a n n , jw., tabl. I ; G. R o d e n w a l d t , Die 

Kunst der Antike, tabl. 566; E. S t r o n g , La scultura To­
mana, Florencja 1926, s. 61, f ig . 39. 

20 G. R o d e n w a l d t , Der Sarkophag Cafarelli, Winckelm""' 
nus Programm L X X X I I I , Rerlin 1925, tabl. I - I V . 

27 S. A u r i g e m m a , Le termę di Diocleziano e U Museo 
Nazionale Romano, R z y m 1950, s. 128, tabl. 82, 2. 
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niki modelunku wykonanego niemal wyłącznie 
dłutem, co powoduje niewielki światłocień i pla-
skość reliefu, bardziej ogólne przesłanki nie pozwa­
lają, moim zdaniem, na przesuwanie daty sarko­
fagu na lata wcześniejsze niż koniec I — początek 
II w. n.e. 

Sarkofagi są nierozerwalnie związane z obycza­
jem grzebania nie spalonych zwłok. Obyczaj ten 
wchodzi w Rzymie w powszechne użycie dopiero 
z początkiem II w. n.e. Stąd na przestrzeni I w. 
n.e. i wieków wcześniejszych spotyka się jedynie 
sporadyczne wypadki umieszczenia sarkofagu w gro­
bowcu rzymskim (np. sarkofag Scypiona z III w. 
p.n.e.). W świetle ostatnich badań archeologi­
cznych za zupełnie pewne sarkofagi pierwszo-
wieczne uważać można jedynie dwa sarkofagi 
pizańskie28 oraz sarkofag Cafarelli29. 

Z pierwszego wieku pochodzi też z pewnością 
fragment leningradzki, nie wiadomo jednak, czy 
jest on szczątkiem sarkofagu30. A zatem wobec 
sporadyczności grzebania zmarłych na przestrzeni 
I w. n.e. nie mógł się wytworzyć rodzimy rzymsk: 
typ trumny. Z wymienionych wyżej trzech zabyt­
ków dwa naśladują pod względem kształtu sarko­
fagi greckie, zaś dekoracja ich jest przeniesiona 
dokładnie z rzymskich ołtarzy nagrobnych, bez 
przystosowania jej do nowego typu pomnika. Takim 
eklektycznym wytworem jest w pierwszym rzę­
dzie piękny sarkofag Cafarelli o kształcie greckich 
sarkofagów małoazjatyckich, zdobiony na spo­
sób grecki po obu długich bokach. Nieliczne zdo­
biące go motywy stanowiły stały repertuar helle­
nistycznych i wczesnych rzymskich ołtarzy na­
grobnych (bukraniony, girlandy, urceus i patera). 
Warto też zwrócić uwagę na podkreślony przez 
Rodenwaldta konflikt pomiędzy dekoracją a jej 
obramieniem, który powoduje „przecięcie" obu 
bocznych bukranionów. Jest to nieudolność kom­
pozycji wynikająca z nieprzystosowania zdobio­
nej powierzchni do architektury zdobionego przed­
miotu. 

Rzeźbiarz wykonujący omawiany sarkofag, cho­
ciaż nie był artystą tej miary co twórca sarkofagu 
Cafarelli, potrafił jednak bogatą dekorację roz­
planować umiejętnie zdobiąc wszystkie widoczne 
partie, a nie dając przy tym wrażenia przełado­
wania. W proporcjach sarkofag nasz również nie 
przypomina wysokich, naśladujących budynek, form 
oiałoazjatyckich, wreszcie dekoracja trzech, nie 
zaś czterech boków stawia go w rzędzie sarkofagów 
typu rzymskiego. Musi więc pochodzić z takiego 

M . C. J . T o y n b e e , Hadrianic School, C a m b r i d g e 1 9 3 4 , 
s - 2 2 9 , t a b l . L V I , 2 ; G . R o d e n w a l d t , jw., s . 1 7 , f i g . 1 2 . 

" G . R o d e n w a l d t , jw., p r z y p . 2 6 . 

okresu, w którym wytworzyła się już rzymska 
forma trumny pod wpływem powszechnie przy­
jętego w warstwie arystokracji rzymskiej oby­
czaju grzebania zwłok. Najwcześniejszą taką datą 
jest schyłek panowania Trajana. Następnie w ciągu 
pierwszych dziesiątków lat II w. n.e. obyczaj ten 
szybko się rozpowszechnia. Szerzy się on pod 
wpływem kilku kultów wschodnich. A więc 
z Egiptu przenika wiara w nieśmiertelność du­
szy, którą zapewnia jedynie zachowanie ciała; 
judaizm i chrystianizm szerzą wiarę w zmar-

" A 

iKK^ 
^•;.J'j,fi^a•Ł:^:~:l:^:lJ:^l^tf•^:r•l:^l^-^J^u^^;:^Ju.;-i:'iu•U•l^:i;•'^l^^l^:^x* 

nTti ifc IM Vi i 

R y c . 9 . S a r k o f a g C a f a r e l l i z I w . n . e . Ś c i a n a f r o n t o w a . 

twychwstanie, podczas którego dusza przyoblec 
się musi w ciało, w którym przebywała za życia; 
wierzenia zaś perskie zabraniają zbezczeszcze­
nia ognia przez zetknięcie go z trupem31 . 

Tu jednak zwrócić należy uwagę na pomijaną 
w dotychczasowych opracowaniach kwestię odmien­
ności obyczajów w różnych warstwach społe­
cznych. Otóż zarówno z uwagi na wielkie koszty 
pochówku grzebalnego (sarkofag, placyk na grób), 
jak i z powodu właściwego warstwie drobnych 
mieszczan konserwatyzmu, przeważająca większość 
ludzi średniego stanu zamieszkujących Rzym przez 
cały II w. n.e. nadal pali ciała swych zmarłych. 
Dlatego też w tym okresie zabytki sztuki sepulkral­
nej szczególnie wyraźnie odzwierciedlają rozwarst­
wienie społeczeństwa rzymskiego nie tylko dzięki 
jakości materiału i dekoracji, lecz już przez sam 
swój charakter wynikający z odmiennego prze­
znaczenia ołtarza, urny, tablicy i sarkofagu. 
Nowy obyczaj rodzi potrzebę nowej formy arty­
stycznej. Jednym z najwcześniejszych typów deko­
racji, opartych jeszcze o doświadczenia uzyskane 
przy zdobieniu ołtarzy, jest dekoracja girlan-
dowa, szczególnie rozpowszechniona za panowa­
nia Hadriana. Zgodnie z tendencjami klasycy-
stycznymi panującymi w sztuce tego okresu 
girlanda hadrianowska daleka jest od świeżości 
i wdzięku, jaki nadają augustowskim girlandom 

3 0 G . R o d e n w a l d t , jw., s . 1 3 , f i g . 8 . 
3 1 F . C u m o n t , Lux Perpetua, P a r y ż 1 9 4 9 , s . 3 8 7 . 
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Arae Pacis rea l i s tyczn ie o d d a n e k w i a t y i p o w i e ­
w a j ą c e n a wie trze ws tęg i . D a l e k a j e s t t e ż o d 
i l u z j o n i z m u i m a l a r s k o ś c i b o g a t e j , l ecz c iężkiej , 
t a k c h a r a k t e r y s t y c z n e j dla o ł t a r z y i urn g i r l a n d y 
f l a w i j s k i e j . N i e j e s t j u ż j e d n a k z ł o ż o n a z uszerego­
w a n y c h p o w o j s k o w e m u j e d n a k o w y c h o k r ą g ł y c h 
o w o c ó w lub p o d ł u ż n y c h l iści z d o b i ą c y c h z a b y t k i 
t r a j a n o w s k i e . 

P r z y p o r ó w n a n i u s a r k o f a g u w a r s z a w s k i e g o z sar­
k o f a g i e m Cafarell i oraz o ł t a r z e m A m e m p t u s a z w r a c a 
u w a g ę z n a c z n a różnica w charakterze z d o b i ą c y c h 

V' 

y 
Ryc . 10. Rzymsk ie malowidło ścienne z Villa 

Farnesina datowane na około 20 r. p, n. e. 

t e t r z y z a b y t k i g ir land. Oba p i e r w s z o w i e c z n e 
z a b y t k i p o w s t a ł y p o d p r z e m o ż n y m w p ł y w e m Arae 
Pacis. S t ą d w n ich d e l i k a t n o ś ć k w i a t k ó w i nie­
w i e l k i c h b r y ł e k o w o c ó w , s t ą d p r z e t y k a n i e ich 
d r o b n y m i l i śćmi , s t ą d n ieregularne ich u łożen ie 
m a j ą c e zb l iżać p r z e d s t a w i e n i e do r z e c z y w i s t o ś c i . 
S t ą d wreszc ie d e l i k a t n o ś ć p o w i e w a j ą c y c h n a wie­
trze c i e n i u t k i c h w s t ę g . W p r z e c i w i e ń s t w i e do 
t e g o g ir landa n a s z e g o s a r k o f a g u j e s t u ł o ż o n a 
z d u ż y c h , so l idnie u p a k o w a n y c h o w o c ó w i ozdo­
b i o n a d o k ł a d n i e p o ś r o d k u k o n w e n c j o n a l n ą rozetą . 
Z w r a c a t e ż u w a g ę z n a c z n e j e j rozszerzenie p o ś r o d k u , 
a z w ę ż e n i e n a k o ń c a c h u j ę t y c h w m a n k i e t y z l iści 
a k a n t u . Za najb l i ż szą je j ana log i ę u w a ż a ć n a l e ż y 
g ir landę z d o b i ą c ą s a r k o f a g h a d r i a n o w s k i w Museo 
N a z i o n a l e R o m a n o 3 2 (ryc. 11). P o d k r e ś l i ć j e d n a k 
n a l e ż y u ż y c i e przez n a s z e g o a r t y s t ę o r y g i n a l n e j 
f o r m y z a c z e p u , k t ó r y rea l i s tyczn ie o d t w a r z a g r u b y , 
k i l k a k r o t n i e o k r ę c o n y p o w r ó z z w i ą z u j ą c y p ę k 
l iści a k a n t u w m i e j s c e k o n w e n c j o n a l n e g o „ m e t a ­
l o w e g o " m a n k i e t u , w y s t ę p u j ą c e g o w e w s z y s t k i c h 
s a r k o f a g a c h h a d r i a n o w s k i c h 3 3 . 

O r y g i n a l n o ś ć a r t y s t y z d o b i ą c e g o nasz z a b y t e k 
w y r a ż a się t e ż w u ż y c i u m o t y w u a n t y t e t y c z n i e 
u s t a w i o n y c h g łów, k t ó r y t o m o t y w nie p o w t a ­
rza się w ż a d n y m z p u b l i k o w a n y c h z a b y t k ó w . 
N a t o m i a s t k i lka s a r k o f a g ó w h a d r i a n o w s k i c h ozdo­
b i o n y c h j e s t z w r ó c o n y m i do s iebie lub widnie ją ­
c y m i w t y m s a m y m p r o f i l u p a r a m i m a s e k , umie­
s z c z o n y m i p o n a d z w i s a m i g ir land 3 4 . G r u p a heral­
d y c z n a s f i n k s ó w z baetylusem n a z a b y t k u war­
s z a w s k i m z n a j d u j e swój o d p o w i e d n i k w późno-
h a d r i a n o w s k i m s a r k o f a g u z g r y f a m i z W a l t e r s 
Ar t Ga l l ery 3 5 , gdz ie m i e j s c e s f i n k s ó w z a j m u j ą 
g r y f y , oraz w p ó ź n o t r a j a n o w s k i m re l i e f i e dekora­
c y j n y m z N e a p o l u 3 6 i w s a r k o f a g u t z w . kap łań­
s k i m w W a t y k a n i e 3 7 . W zakres ie t e m a t y k i na leży 
też podkreś l i ć p r z e j a w i a j ą c e się w n a s z y m sarko­
f a g u z a m i ł o w a n i e a r t y s t y do p r z e d s t a w i a n i a zwie­
rząt f a n t a s t y c z n y c h , t a k c h a r a k t e r y s t y c z n e dla 
okresu H a d r i a n a . 

W zakres ie f o r m y n a okres t e n j a k o na datę 
p o w s t a n i a z a b y t k u w s k a z u j e p o z a w y m i e n i o n y m i 
w y ż e j a n a l o g i a m i d o s k o n a ł a n i em a l s y m e t r i a 
r y s u n k u przy s t a r a n n y m , lecz n ieco s u c h y m m o d e -
lunku . Zwraca u w a g ę p o m i j a n i e r y s u n k u we­
w n ę t r z n e g o , t r a k t o w a n i e t w a r z y i p o s t a c i d u ż y m i 
p ł a s z c z y z n a m i , co daje w k o n s e k w e n c j i wrażen ie 
os trośc i i suchośc i oraz odb iera p r z e d s t a w i e n i u 
c e c h y rea l i zmu. T a k i w łaśn ie i d e a l i z u j ą c y , s y m e ­
t r y c z n y r y s u n e k , t a k i e p o s t a c i e , p o d k t ó r y c h 
c i a ł e m nie w y c z u w a się k o ś ć c a , o t w a r z a c h pozba­
w i o n y c h z w y k ł y c h l u d z k i c h bruzd c z y z m a r s z c z e k 
zdob ią k l a s y c y s t y c z n e z a b y t k i h a d r i a n o w s k i e (por-
w y ż e j w y m i e n i o n y s a r k o f a g z g r y f a m i z W a l t e r s 
Ar t Gal lery , rel ief A n t i n o u s a z Vi l la A l b a n i 3 8 ' 
s a r k o f a g L e u k i p p i d e k w W a t y k a n i e ) 3 9 . 

P o z o s t a j e p y t a n i e , w jak ie j faz ie d ług iego pano­
w a n i a H a d r i a n a ( 1 1 7 — 1 3 8 ) m ó g ł p o w s t a ć j e d y n y 
w s w o i m rodzaju , o dekorac j i s t a n o w i ą c e j unicunii 
w a r s z a w s k i s a r k o f a g archiga l la . T u p e w n e świat ło 
rzucają w y ż e j w y s z c z e g ó l n i o n e p o w i ą z a n i a z z3" 
b y t k a m i s z t u k i s epu lkra lne j I w. j a k równi''7 

z m a l o w i d ł e m z F a r n e s i n y . O w c z e s n y m m o ż l i w i 
okres ie p o w s t a n i a s a r k o f a g u ś w i a d c z y t a k ż e o g r a ' 
n iczen ie j e g o dekorac j i do o r n a m e n t a l n e j , p o m i m 0 

p r z e s y c e n i a je j treśc ią , k t ó r ą b y ła twie j w y r a z i 0 

m o g ł y f i g u r a l n e s c e n y m i t o l o g i c z n e lub ku l towi -
N a j w a ż n i e j s z y m j e d n a k a r g u m e n t e m b ę d z i e t u 

12 K. L e h n i a n u - H a r t l e b e n , jw., f ig . 25; M. C. J. T o y n -
b e e , jw., tabl. X L I I I , 2. 

33 M. C. J. T o y n b e e , jw., tabl. X L I I I , X L V , X L V I , 
X L V I I , X L V I I I . 

3 4 M. C. J . T o y n b e e , jw., tabl. X L I I I , 3, tabl. X L V , 1; 
A m e l u n g , Die Scułpturen des Valicanischen Museums I, 
tabl. X X V I ; Gallcria Lapidaria 150. 

186 

3 5 K. L e h m a n n - H a r t l e b e n , jw., s. 59, f ig . 16 
- .,.). d. I . " 1936, s. 80, f ig . 13. 
:" Por. przyp. 21. 
»« E. S t r o n g , jw. tabl. X I I . 
39 M. C. J. T o y n b e e , jw., tabl. X L , 4. 
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chyba niemożność zaliczenia omawianego sarko­
fagu do któregokolwiek z czterech typów, na które 
poklasyf ikowała wszystkie znane do 1933 r. gir-
landowe sarkofagi hadrianowskie Toynbee 4 0 . Za­
sadniczą podstawą te j k lasyf ikac j i są postacie 
Amorków i Wiktor i i p o d t r z y m u j ą c y c h girlandy. 
Otóż dekoracja naszego sarkofagu wyłamuje się 
spod te j k lasyf ikacj i , gdyż gir landy nie są tu 
w ogóle pod t rzymywane , lecz jedynie zaczepione 
0 maski , t ak j a k to miało miejsce w ołtarzach 
1 urnach nagrobnych I w. n.e. Wspomnieć tu 
t rzeba jeszcze raz tyber iański ołtarz Amemptusa , 
f lawi jsk i z W a t y k a n u z postacią siedzącego męż­
czyzny 4 1 oraz na jbardz ie j zbliżoną pod wzglę­
dem formalnym do naszego zaby tku dużą urnę 

1 

na prochy z gliptoteki w Ny Carlsberg*-. J a k wska­
zuje napis, pochodzi ona prawdopodobnie z okresu 
panowania Nerwy lub T r a j a n a . 

Takie odchylenie od ogólnie p rzy ję tych w d a n y m 
okresie form świadczy albo o wielkiej oryginal­
ności rzeźbiarza, albo o jego zależności od innych, 
poprzedza jących us ta la jącą się dopiero modę wpły­
wów. W naszym wypadku przypuścić raczej należy 
drugą ewentualność i założyć, iż sarkofag war­
szawski powstał w oparciu o fo rmy dekoracyjne 
zaby tków końca I i pocz. I I w. n.e., t j . u rn , ołta­
rzy i nielicznych jeszcze sarkofagów. Spośród 
tych ostatnich szczególnie bliską analogię do 
naszego zaby tku s tanowi raz już cy towany sar­
kofag gir landowy z Museo Nazionale w Rzymie. 
Pochodzi on z grobowca Kalpurn iów Pizonów 

4 0 M . C. J . T o y n b e e , ju\, s . 2 0 2 - 2 0 3 . 
11 W . A I t m a n n , Grabaltdre, s . 5 6 , f i g . 4 8 . 

\ y Carltbetg Glyptotek, K o p e n h a g a 1 9 0 7 , pi . L X I X , 

N r 8 0 3 . 
4 3 K . L e h m a n n * H a r t I e b e n , jn .. s. 6 0 . 

i w chronologii względnej, obe jmujące j wszystkie po­
chodzące z tego znaleziska zabytki , wyda towany 
został na około 125 r . 4 3 Stwierdzić też należy nie­
wątpliwe pokrewieństwo ar tys tyczne naszego sarko­
fagu z wyżej wspomnianym sarkofagiem kapłana 
Apollina, ozdobionym heraldyczną grupą gryfów, po­
chodzącym prawdopodobnie z os ta tn ich la t pano­
wania T r a j a n a . Grupa t a p rzypomina heraldyczną 
grupę sf inksów z baetylusem na zaby tku war­
szawskim. Można by więc w przybliżeniu okre­
ślić datę naszego zaby tku na la ta 120—130 n.e., 
t j . pierwszą połowę panowania Hadr i ana . 

Zamiłowanie do grup heraldycznych, wyraża­
jące się w naszym sarkofagu w szczegółowo obja­
śnianej grupie sfinksów z baetylusem oraz w anty-

te tycznych parach masek, pomimo iż jes t cha­
rak terys tyczne dla rzeźby rzymskiej dopiero w okre­
sie Antoninów (fryz ze świą tyni Antonina i Fau­
s tyny) , da je się wyt łumaczyć precedensami w rze­
źbie t ra janowskie j (archi t raw z Fo rum T r a j a n a 
w Rzymie z pierwszej połowy la t sześćdziesią­
tych n.e.41 , relief t r a janowski z Neapolu4 5) oraz 
wcześniejszej (relief z Villa Pamphi l i w Rzymie 
z pierwszej połowy I w. n.e.4 6 , augustowski oł tarz 
Baebii P r i m y w Warszawie 4 7 i in.) 

Pomimo j ednak zaprzeczania twórcy naszego 
sarkofagu tak wielkiej indywidualności twórczej , 
aby usprawiedliwić mogła przypuszczenie o wyła­
maniu się spośród powszechnie p a n u j ą c y c h sza­
blonów, niesposób odmówić mu pewnej orygi­
nalności wyraża jące j się w szczegółach dekoracj i , 

4 1 , J . d . I . " , 1 9 3 6 , s . 7 6 , f i g . 5 . 
4 5 ,,.T. d . I . " 1 9 3 6 , s . 8 0 , f i g . 1 3 . 
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bez stworzenia wszakże nowej koncepcji całości. 
Źródeł tej oryginalności szukać więc trzeba, na­
szym zdaniem, nie w wybitnych zdolnościach 
rzeźbiarskich właściciela warsztatu, z którego 
wyszedł sarkofag, lecz w jego doświadczeniach. 
Jeśli uświadomimy sobie egiptyzujące tendencje 
twórcy sarkofagu, wyrażające się w przybraniu 
sfinksa w klaft egipski, podczas gdy normalnie 
nosi on współcześnie modną fryzurę, oraz w umie­
szczeniu na honorowym miejscu aleksandryjskiego 
baetylusa, to dojdziemy do wniosku, iż najprawdo­
podobniej rzeźbiarz, o którym mówimy, pocho­
dził nie z Rzymu, lecz z Egiptu. Być może był 
to Grek z Aleksandrii, który wypełniając okre­

ślone zamówienia klienta rzymskiego kładł jednak 
na swoje dzieło piętno sztuki aleksandryjskiej 
okresu rzymskiego. 

Jak widzimy, warszawski sarkofag archigalla 
jest zarówno pod względem ikonografii, jak i formy 
dekoracji niezwykle ciekawym, oryginalnym za­
bytkiem, nasuwającym szereg problemów dotyczą­
cych wielu dziedzin. Przeprowadzona tu szcze­
gółowa jego interpretacja rzuci, być może, snop 
światła na słabo dotychczas opracowane zagad­
nienie odbicia kultu Attysa w sztuce, jak rów­
nież przysporzy materiału do przyszłej syntezy 
skomplikowanej problematyki sarkofagów rzym­
skich. 
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САРКОФАГ АРХИГАЛЛА В НАЦИОНАЛЬНОМ МУЗЕЕ В ВАРШАВЕ 

В статье п о д этим з а г о л о в к о м был о п и с а н мра ­
м о р н ы й р и м с к и й с а р к о ф а г из Н а ц и о н а л ь н о г о М у з е я 
в В а р ш а в е . П р о и с х о ж д е н и е его не известно . Е г о 
и з м е р е н и я т а к о в ы : 2 , 2 0 м. х 0,68 м. х 0,52 м. К р ы ш к и 
нет. Л и ц е в а я с т о р о н а с к л е е н а из м н о г и х фрагмен­
тов . С а р к о ф а г у к р а ш е н с т р е х сторон р е л ь е ф н о й 
д е к о р а ц и е й . Г л а в н ы м д е к о р а т и в н ы м мотивом л и ­
цевой стороны я в л я е т с я г и р л я н д а , с о с т о я щ а я из 
т р е х звеньев . П о д с е р е д и н н ы м звеном н а х о д и т с я 
ц е н т р а л ь н а я д е к о р а т и в н а я г р у п п а , с о с т о я щ а я из 
д в у х сфинксов , п о к л о н я ю щ и х с я ,,Ъае1;у1ив"­у. Н а д 
боковыми с п л е т е н и я м и г и р л я н д ы в и д н ы две п а р ы 
голов , о б р а щ е н н ы х к себе з а т ы л к а м и . В обоих с л у ­
ч а я х г о л о в а , н а х о д я щ а я с я н а л е в о у в е н ч а н а л а в р о ­
вым венком , а на п р а в у ю г о л о в у надет ф р и г и й с к и й 
к о л п а к . Обе г р у п п ы голов п о х о ж и д р у г на д р у г а . 
По н а у г о л ь н и к а м с а р к о ф а г а н а х о д я т с я л ь в ы (бю­
сты), а на б о к о в ы х с т е н к а х — грифы, и з о б р а ж е н ­
ные в очень п л о с к о м рельефе . Весь с а р к о ф а г вы­
р е з а н долотом, за и с к л ю ч е н и е м н е к о т о р ы х деталей , 
к а к это в и д н о по очень н е б о л ь ш о м у количеству 
с л е д о в б у р а в а в з р а ч к а х и в г и р л я н д а х . 

З а д а ч е й и к о н о г р а ф и ч е с к о г о т о л к о в а н и я . я в л я е т с я 
объяснение символического з н а ч е н и я и з о б р а ж е н и й , 
в особенности д в у х п а р голов . Г о л о в у во ф р и г и й ­
с к о м к о л п а к е п р и п и с ы в а ю т Аттису . Объяснение зна­
ч е н и я г о л о в ы в л а в р о в о м венце стало в о з м о ж н ы м 
т о л ь к о после п о д р о б н о г о герменевтического а н а ­
л и з а всей д е к о р а ц и и . К о н с т а т и р о в а н о , что она сви­
детельствует о к у л ь т е Аттиса и К и б е л ы . Символом 
п о с л е д н е й я в л я ю т с я л ь в ы . Н е к о т о р ы е т р у д н о с т и 
в о з н и к л и п р и п о п ы т к е о б ъ я с н е н и я ц е н т р а л ь н о й 
г р у п п ы с т а к н а з ы в а е м ы м „Ьае1)у1и8"­ом. Этот предмет , 
значение которого еще не в п о л н е в ы я с н е н о , употреб­
л я л с я в к у л ь т е Д и о н и с а . П р о и с х о ж д е н и е его ф о р м ы 
в ы в о д и т с я в е р о я т н о из А л е к с а н д р и и , где он был наи­
более р а с п р о с т р а н е н . О д н а к о р и м с к и й р е л ь е ф вре­
мен К о н с т а н т и н а (Рим, Д в о р е ц Х р а н и т е л е й ) , пред­
с т а в л я ю щ и й ж р е ц а Аттиса в л и т у р г и ч е с к о м о д е я н и и , 
имеет н е с к о л ь к о подробностей а н а л о г и ч е с к о й формы 
( з в е н ь я о ж е р е л ь я , р у к о я т к а плети) и дает в о з м о ж ­
ность к о н с т а т и р о в а т ь , что этот предмет был т а к ж е 
у п о т р е б л я е м в о б р я д а х , с в я з а н н ы х с к у л ь т о м Аттиса . 
И з в е с т н ы впрочем и д р у г и е нити, с в я з у ю щ и е обе ре­
л и г и и , с их с х о ж и м х а р а к т е р о м о р г и й , п о д ч е р к н у ­
тым в обоих с л у ч а я х формой ,,ЪаеЪу1и8"­а. 

Д а л ь н е й ш и е п о д р о б н о с т и д е к о р а ц и и с а р к о ф а г а 
с в и д е т е л ь с т в у ю т о мистическом х а р а к т е р е веро­
в а н и й у м е р ш е г о и д о л ж н ы н а п о м и н а т ь о преодоле­
нии им смерти . З д е с ь с л е д у е т у п о м я н у т ь г р и ф ы — 
с т а р и н н ы й с и м в о л ж и з н и , л и с т ь я л а в р а и д у б а 
в с е р е д и н н о м звене г и р л я н д ы (символы победы) , 
а т а к ж е п л о д ы г р а н а т а и з л а ч н ы е к о л о с ь я , вплетен­
ные в боковые з в е н ь я ( символы в о с к р е с е н и я ) . Послед­
ние, по мнению н е к о т о р ы х и с с л е д о в а т е л е й , свиде­
т е л ь с т в у ю т т а к ж е о том, что у м е р ш и й п р и н а д л е ­
ж а л к сословию ж р е ц о в . 

Самые в а ж н ы е п р е д п о с ы л к и д л я о п р е д е л е н и я го­
л о в ы в венце и с х о д я т из а н а л и з а места н а сарко ­
фаге , н а котором она и з о б р а ж е н а , а т а к ж е иэ ее 
о т н о ш е н и я к иным элементам д е к о р а ц и и . Подчер­
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к н у т о ее близость к голове божества , не з а б ы в а я 
в то ж е в р е м я отметить , что именно ему отведена 
г л а в е н с т в у ю щ а я р о л ь . В о п р е к и п р а в и л а м симметрии , 
к о т о р о й с к у л ь п т о р п р и д е р ж и в а л с я во всей деко­
р а ц и и , — г о л о в а Аттиса в обоих с л у ч а я х н а х о д и т с я 
на п р а в о й , почетной стороне , и частично з а к р ы в а е т 
з а д г о л о в ы в венке . И н д и в и д у а л и з а ц и я черт л и ц а 
г о л о в ы в в е н к е с в и д е т е л ь с т в у е т о ее портретном 
х а р а к т е р е . Все эти п р е д п о с ы л к и п р и в о д я т , по мне­
нию а в т о р а , к в ы в о д у , что она п р е д с т а в л я е т портрет 
г л а в н о г о ж р е ц а Аттиса , — а р х и г а л л а , д л я которого 
п р е д н а з н а ч е н был с а р к о ф а г . Н е к о т о р а я р а з н и ц а 
черт л и ц а обеих п а р г о л о в о б ъ я с н я е т с я тем, что 
с а р к о ф а г был к о л л е к т и в н ы м т р у д о м д в у х к а м е н щ и ­
ков, к а к это у ж е о т к р ы л а в т о р п р и р а з р а б о т к е д в у х 
р и м с к и х а л т а р е й ­ д в о й н и к о в . Л а в р о в ы й венец име­
ется у ж е на у п о м я н у т о м р е л ь е ф е а р х и г а л л а из му­
з е я Д в о р ц а Х р а н и т е л е й . Высокое с о ц и а л ь н о е поло­
ж е н и е р и м с к и х а р х и г а л л о в в п о л н е о п р а в д ы в а л о воз­
д в и ж е н и е ему т а к о й ц е н н о й г р о б н и ц ы . 

Точное о п р е д е л е н и е д а т ы с а р к о ф а г а , вследствие 
о т с у т с т в и я в с я к и х н е п о с р е д с т в е н н ы х у к а з а н и й (от­
сутствие н а д п и с и , неизвестное п р о и с х о ж д е н и е ) , воз­
м о ж н о было т о л ь к о на основании а н а л и з а с т и л я 
д е к о р а ц и и с а р к о ф а г а . Д е к о р а ц и я п р и помощи гир­
л я н д ы с в и д е т е л ь с т в у е т о том, ч ю п р о и с х о ж д е н и е 
п а м я т н и к а относится ко времени р а н н и х р и м с к и х 
с а р к о ф а г о в . П р и н и м а я во в н и м а н и е ф а к т р а с п р о с т р а ­
н е н и я м р а м о р н ы х с а р к о ф а г о в в Р и м е т о л ь к о с на­
ч а л о м I I в. н. э. , п р и н я т о считать п р е д е л ь н о й р а н н е й 
датой н а ч а л о ц а р с т в о в а н и я А д р и а н а . С и м м е т р и я де­
к о р а ц и и , и з о б р а ж е н и е ф а н т а с т и ч е с к и х зверей , г л а д ­
к а я , но с у х а я м о д е л и р о в к а , и з б е г а н и е б у р а в а — т а к ­
ж е у к а з ы в а ю т н а ц а р с т в о в а н и е этого Ц е з а р я , к а к на 
п е р и о д в о з н и к н о в е н и я п а м я т н и к а . Д а л ь н е й ш е е уточ­
нение даты получено , б л а г о д а р я о т к р ы т и ю а н а л о ­
гического мотива г и р л я н д , п о д д е р ж и в а е м ы х м а с к а м и 
на. п а м я т н и к а х п р е д ш е с т в у ю щ и х п е р и о д у А д р и а н а 
(урна д л я п р а х а из Н о в о г о К а р л ь с б е р г а , а л т а р ь 
Амемптуса ) . Н а этом основании , а т а к ж е о п и р а я с ь 
н а д о к а з а н н у ю самобытность д е к о р а ц и и , я в л я ю ­
щ е й с я у н и к у м о м с р е д и о п и с ы в а е м ы х п а м я т н и к о в — 
р е ш е н о , что этот п а м я т н и к относится в е р о я т н е е всего 
к п е р в о й половине ц а р с т в о в а н и я А д р и а н а , к о г д а 
еще не у с п е л и к р и с т а л л и з и р о в а т ь с я г о с п о д с т в у ю ­
щие п р а в и л а моды. Сх о же с ть с более р а н н и м и па­
м я т н и к а м и (Саркофаг из г р о б н и ц ы К а л ь п у р н и е в 
в Р и м с к о м Н а ц и о н а л ь н о м Музее) д а л и в о з м о ж н о с т ь 
о п р е д е л и т ь с б о л ь ш о й в е р о я т н о с т ь ю д а т у в о з н и к ­
н о в е н и я в а р ш а в с к о г о с а р к о ф а г а на 120 —125 гг. н . э . 

П р е д п р и н я т а б ы л а т а к ж е п о п ы т к а о п р е д е л и т ь 
м а с т е р с к у ю , из которой в ы ш е л с а р к о ф а г . О п и р а я с ь 
на п о д р о б н о с т я х д е к о р а ц и й , п о д р а ж а ю щ и х египет­
с к и м , к а к н а п р и м е р п о к р ы в а л о сфинкса и а л е к с а н ­
д р и й с к и й „Ъае4у1и8", была п о с т р о е н а гипотеза , что 
в л а д е л ь ц е м мастерской был г р е к из А л е к с а н д р и и , 
который , и с п о л н я я з а к а з р и м с к о г о к л и е н т а , в своем 
творчестве ц е л и к о м не о т р е к с я от э л е м е н т о в р о д ­
ного и с к у с с т в а , б л а г о д а р я чему с о з д а л самобытное 
п р о и з в е д е н и е , о т л и ч а ю щ е е с я от с т а н д а р т н о г о про­
и з в о д с т в а п о з д н е й ш и х времен . 
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LE SARCOPHAGE D E L'ARCHIGALLUS AU M U S É E NATIONAL D E VARSOVIE 

PAR 

ANNA SADURSKA 

Cette étude est consacrée au sarcophage romain en marbre 
gardé au Musée National de Varsovie. L'origine en demeure 
inconnue. Les dimensions sont: 2,20 m X 0,68 m X 0,52 m. 
Le couvercle manque. La paroi antérieure est restituée 
à l'aide des fragments retrouvés. Le sarcophage est orné 
de reliefs sur trois de ses faces. Le principal motif du frontis­
pice est une guirlande tr iparti te. Au­dessous, le groupe 
décoratif central, présente deux sphinx adorant un baetylus. 
Au­dessus des éléments latéraux de la guirlande se trouvent 
deux paires de têtes adossées. Dans chacune de ces paires, 
la tête à gauche est couronnée de laurier, et celle à droite 
est coiffée d'un bonnet phrygien. Les deux groupes se res­
semblent. Aux angles du sarcophage sont taillées des bustes 
de lions, ses faces latérales sont ornées de bas­reliefs repré­
sentant des griffons. L'ensemble est exécuté au ciseau, 
avec de très rares marques du foret à l 'emplacement des 
pupilles et aux guirlandes. 

L'interprétation iconographique de l'ouvrage vise de 
déchiffrer le sens symbolique des figures représentées et 
avant tout de préciser le rôle des deux paires de têtes. La 
tête coiffée du bonnet phrygien doit être attribuée à Atys. 
Quant à la tête couronnée de laurier, sa signification n'a 
pu être déterminée qu'après l'analyse détaillée de l'ensemble 
de la décoration. Cet ensemble offre un témoignage du culte 
d'Atys et de Cybèle. Cette dernière est symbolisée par les 
lions. L'explication du groupe central a présenté quelques 
difficultés. L'objet dit baetylus, dont le rôle n'a pu être 
encore exactement défini était en usage dans les cérémonies 
du culte dionysiaque. Sa forme est sans doute originaire 
d'Alexandrie, où il était le plus répandu. Toutefois un 
relief romain (au musée Palazzo dei Conservatori à Rome) 
datant de l 'époque de Constantin et qui représente un prêtre 
d'Atys en habits sacerdotaux porte certains détails d'une 
configuration analogue (chaînons du collier, manche du 
fouet), ce qui permet de croire que l 'objet était employé 
également dans les cérémonies du culte d'Atys. Il y a du 
reste d'autres rapports entre ces deux cultes de caractère 
orgiaque, accentué par la forme du baetylus. 

D'autres détails décoratifs du sarcophage révélant le 
caractère mystique des croyances du défunt doivent sans 

doute commémorer sa victoire remportée sur la mort ; ce 
sont les­ griffons (très ancien symbole de la vie), les feuilles 
de laurier et de chêne dans la partie centrale de la guirlande 
(symboles de la victoire), enfin les grenades et les épis en­
lacés dans les guirlandes latérales (symboles de la résur­
rection). Ces derniers — d'après certains érudits — sont en 
même temps un témoignage de la dignité sacerdotale du 
défunt. 

Les données décisives qui ont permis de préciser le rôle 
de la tête couronnée sont dues à une analyse de la place 
que la tête occupe sur le sarcophage et de sa position par rap­
port aux autres éléments de la décoration. Il importe de 
souligner son voisinage avec la tête de la divinité, cette 
dernière conservant toutefois un rôle dominant. En effet , 
contrairement aux règles de symétrie, observées dans l'en­
semble de l'ouvrage, la tête d'Atys est placée chaque fois 
à droite, c'est­à­dire à la place d'honneur, de plus, elle dissi­
mule quelque peu la partie postérieure de la tête couronnée. 
Le caractère individuel imprimé aux traits du visage de la 
tête couronnée indique qu'il s'agit d'un portrait. Toutes ces 
considérations portent à conclure qu'il s'agit du portrait du 
grand prêtre d'Atys, l'archigallus, à qui le sarcophage était 
destiné. Une certaine différence dans les traits du visage 
des deux paires de têtes serait due au travail de deux tail­
leurs à la même oeuvre (une constatation analogue avait 
été faite par l 'auteur à l'occasion d'une étude consacrée 
à deux autels funéraires jumeaux). La couronne de lau­
rier figure également sur le relief, déjà mentionné au Pa­
lazzo dei Conservatori. La haute situation sociale des ar­
chigallus romains justifie pleinement un cercueil si pré­
cieux. 

Faute d'indications immédiates (manque d'inscriptions, 
origine inconnue), la date du sarcophage n'a pu être établie 
que d'après le style de la décoration. L'ornement en forme 
de guirlande permet de ranger ce sarcophage parmi les vieux 
sarcophages romains. 

Puisque les sarcophages en marbre ne s'étaient répandus 
à Rome qu'au début du II siècle de notre ère, on peut ad­
mettre comme terminus post quem les premières années du 
règne d'Adrien. La symétrie de la décoration, la représen­
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tat ion d'animaux fabuleux, le modelé exac t et sobre, l 'em­
ploi très modéré du foret , sont autant d'indices que le sar­
cophage date du règne de cet empereur, une autre indicat ion 
permet tant de préciser la date , c'est qu'il y a des moti f s déco­
ratifs analogues — guirlandes soutenues par des masques — 
dans les oeuvres antérieures à l 'époque d'Adrien (l'urne funé­
raire de N y Carlsberg, l 'autel d'Amemptus) . Toutes ces 
données, de m ê m e que l 'originalité incontestée de la décora­
t ion, unique parmi les oeuvres connues dans la l i t térature, 
portent à croire que le sarcophage remonte selon toute pro­
babilité à la première moit ié du règne d'Adrien, t e m p s où 
le canon en matière d'art n'était pas encore déf in i t i vement 
f ixé . Les rapports d u sarcophage du Musée National de Var­

sovie avec des oeuvres de date certaine (le sarcophage du 
tombeau des Calpurnius au Museo Nazionale R o m a n o ) 
ont permis de placer la date , avec grande probabil ité, entre 
les années 120 et 125 de notre ère. 

D e quel atelier est sorti le sarcophage? Les détai ls égyp­
t iens de la décoration, te ls que la coi f fure du sphinx et le 
baetylus alexandrin amènent à l 'hypothèse que c'étai t l 'atelier 
d'un Grec d'Alexandrie; le sculpteur en exécutant la com­
mande pour u n client romain, n'a pas su se départir com­
p lè tement des é léments d'art de son p a y s natal et créa un 
m o n u m e n t original très dist inct des ouvrages standardisés 
de la période suivante . 


